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Słowa kluczowe "Sztandar Ludu", prasa lubelska

 
Na dole mieściło się przedszkole 
 
Przy ulicy 3. Maja [był „Sztandar”]. Dokładnie w tym samym budynku, w który[m] po
latach znalazł się „Kurier Lubelski”. Cały [budynek zajmował], tak. Później jak „Kurier”
się wprowadził, to nie zajmował całego budynku, bo na dole mieściło się przedszkole,
na parterze. A redakcja mieściła się na pierwszym i  drugim piętrze. Miłe było to
sąsiedztwo. Więc uznałem, że rzeczywiście może czas [by] mieć prawdziwy etat. No i
pracowałem w tym „Sztandarze”. [On] wychodził ósemką, dwunastką. Osiem stron,
dziesięć  stron,  w  żargonie  dziennikarskim  to  się  mówiło  ósemka,  dziesiątka,
dwunastka. Codziennie [się ukazywał]. To był organ partyjny przecież. Tak (odp. na
pytanie, czy ukazywał się w soboty-dop.red.). [Drukowany był] w drukarni przy ulicy
Unickiej,  tej  prasowej,  która  zdaje  się  istnieje  do  dzisiaj.  Naczelnym  był  pan
nazywający się Adamiak, a zastępcą była pani Sara Nomberg – Przytyk. W kolegium
była  pani  Róża  Sznajdman,  w  kolegium  była  pani  Hoch-Gogołowska  i  pan
Grzybowski, którego wspominam wyjątkowo serdecznie, bo to był bardzo prawy,
fajny człowiek. Tutaj to już była redakcja zorganizowana, były tam rożne działy. Ja
byłem najpierw w dziale miejskim, potem odkryto we mnie talent sprawozdawcy
sportowego,  potem  zostałem  kierownikiem  oddziału  w  Zamościu.  Tak,  bardzo
szybko. Mówiono, że dobrze się zapowiadam, że dobrze piszę. Tam 3/4 gazety to
były depesze PAP – owskie, bądź inne komunikaty natury ideologicznej. Natomiast
jedna bądź dwie kolumny były  poświęcone sprawom miejskim,  dwie albo jedna
tematyce sportowej.
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